
PRENUMERATA WYNOSI: 

w Kaliszu miesięcznie 400 Mk. 
Na prowincji z przesyłką 

pocrtową 500 Mk. 
Zagranicą 1000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 20 Mk.

CEBR 90  MK.
N.lełjtość pocztowi placom ryczałtem

GAZETA KALISKA
| f i a r 8 9»fe«»«ia9iioziMU

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz non. lub jego miejsce 
l-a str. 180 m k , w tekście 180 mk. 
N ekrologi 180 mk. zwyczajne 75 mk.

Adres Redakcji i Administracji: 
Kalisz, Al Józefiny 1. Tel. N  91. 

Otwarta od 9—12 i od 2 - 6  po p o t
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T ..s  ■

Działy Polfkifj Dyriłcji Db jpecztń Wzajfmn cb:
1) i te rp iec jeHa od cgma btdowii i*yMy»h i ftb'yc?ry*h, bud iwbw nak- 

citt b tdt w*.— wj j ł ikugo n d z a m  >owa ów, a t m  cpłodów i mwutaivy,  
i r t t i  am a n ó *  i i r a « y r ,  m h i r o S c i  a tmcwych i t. p.

2) ibtzpieoeMB p l u ó w  cd grad b e » .
3) b i t rp iMZina ,  * p? i te n lyttu lid*. ittn.
4 1 zabezpemti?a tireiyfrlne.
5) tb-?f te t rer i*  t d  i eszcliśMwyrb wypadł ów.
6) nbezpiecrema liwrntaiaa cd pctnoiu.

Ki pitał zapasowy Mbk;1 S or“
Stlidoość i trwałość podstaw finanstwych.

P o k i a  DyfeMj- Unetpiez.  fi Wiajnn yth,  me tedąc organHsiją f s  
ketaa a r  i też m e t  k e t ą ,  i s u l a  stopę (p łat  tatyfuwych na ras  dach izecty 
ais'ej ‘ aikbla j'. ..

Uittzp!e >eni—p m z  Rade Nadior«*,  z I«h grona powołaną,—mają 
dccyottąty pł s ś wpływ n» taiyfy i całe ż>cie i siytuijf.

S l ó r e  i r p g ł f f p r f  m «rnH tea-e» yrąri i1 e « }► nr tnł za^adawi
U‘r»p < c * 'ust*  ■ ą.

w j j ł . t .  o t s  o t u c w a ń  pi g o rre lo w y rh  bez żadnej  zw łoki.
Na u s e  t ż y u m o ś c i  s  t łicanej ip ztważn e na < rgi nfrarję Straż? 

Of i icwyib  i p t t  ziby kulturalne) wyas.growano z furduaiów Instytucji 
w toku 1921 ym,

i g ó r ą  1 7 .G G 0 .0 C 0  m k «  p o i .

P O f e S K A  D y R G K C J A
Ubezpieczeń Wzajemnych

Rok za- 4 Q 0 9  Roczry sbiór składki ognio- M i l l o n i ł  m i r  n  
łożenia 101/0  vrtj w roku 1922 przekroczy M uJurU  u llL  p»

Najstarsży I największy zakład Ubezpieczeń w  Polsce. " W
Każdy dbający o własne debro winien poinformować się i ubez­

pieczyć w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych.
„P o lsk a  D trfkcja Ubezpieczeń Wzajemny*b j<st instytncią sam orządow ą, opar­
tą  n a  z m d a c h  wzajemności ł mają ą  na c iln  dttbro publiczne, nie za ! 

osiąganie zysków "
'  (Art. 1-szy Ustawy Sejmowej z dnia 23 czerwca 1921 r.)

Organizacja Polskiej Dyrekcji Ubezpiecz!ń Wzajemnych oparta  jest na
9 S T  j £ W i i $ ś e 3  p u t i l i o x i a e j  " W

Kontrolę społeczną prowadzą sami ubezpieczeni. 
Kierowniczy organ Instytucji—Radę Nadzorczą—tworzą 

Sejmiki i Miasta.
Nadzór nad działalnością Instytucji spraw uje Minister Skarbu.

WSZELKICH IN FORMA CYJ UDZIELAJĄ:
1) Biuro Oddziału Kaliskiego (Kaiitz, V roclavska 41, refg Kościuszki), czynne w dni powszednie od godz. 9-ej do 3 e j .
2) lnspytĄOHMje UbiZMicztń mostach pcwiatcwych. 3) Taksatorzy w miastach i gminach.

: ^Do Oddziału Kaliskiego należą powiaty: Kaliski, hohki, hm iński, Sieradzki, Słupecki, Turecki i Wieluński.
T e l e f t n  O d d a i s ł u  Nh 4 0 .

1
S in o -T e a tr

OAZA
Nadzyczajne arcy­

dzieło filmowe.

IMKJ D E C H R R N I A i S
Wielki dramat w 10 aktach, według nieśmiertelnego dzieła JERZEGO OHNET’A 

•W  roli głównej nasza rodaczka H F ,  f / R  NT A  M A K O W S K A .
i m  A  G A :  Wyświetlenie obrazu trw a  3  godziny przeto uprzejmie prosimy Sz. (Publiczność o zastosowanie się do 

godzin każdego seansu. —  C e n y  m * e 4s c  x « s a c # n i e  a m i ^ n e .  7 4 0
P o c i ą t e k  seau só w i  I s e a n s  o  godz .  5, II s e a n s  o  godz .  8 15,

K in o - T e a i f f *

„Stylowy i i

R i i o - T e f t t p

Od środy, dnia 15 do 19 marca 1922 r. włącznie. Dla dzieci i młodzieży dozwoboe. 
® S » r ja  i f a l l t a i r p  w 2-gim i ostatnim epizodzie cyklu amerykańskiego

Sfładczyni DzikicI) Skał
Pod dyrekcją Agencji Kinematograficznej ,,Corso“ w Warszawie. 

Początek codziennie o godz. 6.30 wiecz. w soboty, niedziele i święta o godz. 4  p,p.
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W Sali S io « ra p iftx 9 n la  ^ zem ieśln ik ó  <ir C h P ieśsijiA sk ieh  ^ iek iP ik a  7. :
W niedzielę, dnia 19 marca r. b. o godz. 4  po poł. odbędzie się

WIELKI K IE R M A S Z
połączony z  loterią fantową* pocztą francuską, żywymi obrazami, chklamaeiami i t  p-
Przygrywać będzie orkiestra 29 p. Strz. Kan. — Bilet na fantową loterią 200 mk. — Wejście 200 mk. —  Uczniowie 100 mk.

Całkowity dochód przeznaczony na rzeez Pomocy Akademikom przy Pol Mieierzy Szkilaej.
wmmmimmmm

H i s i o - t e a i i *

vsPoloniai»
Od «torStc, dn’a II- rasrca 1922 r.

Dla młodzieży dozwolone. JIM VALENTIN w obrazie p. t. ®

, i-ą ( ii-S 0  3  Ig '■%) J |
Dramst sim ryań sW  w 6 »kt«ćh z p'Otosjiero. Ceny miejsc zi&ctnfft x*iż me. 
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P.  K L I N G E R
Clsrebs m m ytm  l skórne,

pmjaittje codziennie od 4—7. r  niedziele ś iwie- 
ta od 11—i Towarowa 3, 1 piętro. 17
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•4CAU> 0 o M 6 < *l  U „ Ł W Ł U Vj l »  u  i  n  l i  , / 1/ 1/  v
choroby w en r tcz« e  i skórne
,% praiejsrswadteit ®ś$ .*.
na ulicę 'Arocia^s^ą d. Nr. 28. 

Przyjmu e od 9—10 tano i od 3—6 po poładniu
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H. HRYNIEW.CZ
specia list*  w  ch^rcbict! oczo.
Przjjm uje od 3 —6 po południu.

W niedziele ed 12—2 po poł. — Wrocłisrska 2S.
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OGŁOSZENIE.
Szkoły prywatne o charakterze szkół elementarny :h 

f powszechnych) obowiązane są, na mo y ad 76 'rzaii ów 
Tymczasowych, wyjed iać *.v cią;u trzech ' miesięcy oJ daty 
nin ejszega“ogłoszę ,ia, koicesię w Radzie Szkolnej Powiato­
wej (Gmtch Starostwa pokój Nr. 78).

K alisz, dn ia  7 lu tego  1922 ro k u .
Inspektor Szkolny:

771 w. z. (— ) Owoc.

T B L E G R  A M Y ,
P i M i  - F in lisd ja  -  Łotwa -  Estonia

WARSZAWA. W piątek, w godzinach ran 
mych odbyło cię ostatnie posixlzenjfB 4 min. O 
godz. 12 nastglpilo podpinanie pro'o ;ułu konfe­
rencji państw baltyckuch. Protokół t n zreda­
gowany jesit na podstawi* wniosków, opracowa­
nych praez komis ję polityczną i; ekonom; czn p 
Stwierdza on dojście do takiego porozumiieinia1 
między P olską , Finland ją, Łoiwąj, Eston ą, któ­
rego  wyraz m jest zawarcie umowy o  charakte­
rze accord polltuqne. "

Umowa stwierdza uznanie traktatów za- 
iwarłych z Rosją •przez te-panstwai bałtyckie, któ­
ro m ają z nią w spólną; granicę, a  więc pirzez 
Polskę, Finlandję, ŁoLtwę i Eston ę.

Pozatem umowa przewiduje zawarcie kon­
sularnej, komunikacy n .l, sainitarneł itp.

Narady rzeczoznawców dla zawiarcii kon- 
iwenci odbyfć się maj ą w Hels$ngforsąć.

Po podpisaniu pprotokułu nastąpiła uro­
czysto ',ć wręczenia wszystkim członkom konfó- 
renc i  wyż:zych orderów.

Wieczór m mini IroWie państw bałtyckich u- 
rządzili przyjęcia w1 Bristolu.

ffoiao wo&ec łoafarenejf warszawskiej
RYGA. Do prasy tutejsze1 donoszą z KoW- 

na, że konferencja bałtycka w W ar zrvwie wywiar 
ła w kow ieńskci kołach politycznych ogromne 
wrażani*. Obok gwałtownych napadów na Pol­
skę, która „dąży do hegemonii we Wschodnef 
Europie , podniesiono głos, krytykujący dotych- 
cza ową politykę rządu litewski-go i odrzegają- 
cy przed zupełną izolacją Litwy. Półurzędowe 
„Echo Rówieński.* zaznacza^ że w chwili obce 
mej przed rządem powstało zadanie stanowcze-, 
go zdecydowania, z kim? w którą stronę ma 
iść Liljwa? DaLze pozostawano na rozdrożu: 
niemożliwe.

Nap’d m  oficera pilskiego.
GDANSK. Wczoraj po południu ria ednel 

z najbardziq ożywionych ulic miasta 1 i.ku nłem'- 
ców nap adło na kupi tana mj rynarki pols iej 
Górskiego i pobiło go ciężko. Napą iiń l .m u  zra,- 
bowano 2000 mk.

Podpisanie itłada w Wiesbidenie.
WIESBADEN. Dn. 14, 15 m arca na zasa­

dzie 238 art. Traktatu Wer alskiego zawarty zo- 
sitałipoclpii any w WJbsibadcnie układ os!..te;cz- 
ny, ustalający zwrot m at r  a łów kol lowych, za­
branych z Polski przęż Ni. imcy w czasie okupa­
cji. Nlijmcy zobowii 'zulą *iQ dostarczyć Pol­
sce prz:d koncern lipća 1922 r. 2,000 wagonów 
towarowych, z czego 60 dla c łów specjalnych, 
50 cystern, 550 wagonów kry tych i r.sztę piat” 
fo.nn. Oprócz powyższego Nj mcy dostarczą 
Pol ce 8 lokomotyw typu (♦/.sskoi-pols'iego w 
stanie najzup-łnie zdatnym do użytku. Koszta 
kontroli przyjęcia pokry ą Niemcy. W im. N i1- 
miec układ podpisał Teodor Gunzerit1, dyrektor 
„RcdchtrujplLs.riiing*'-, w 'im. Polski d!yr. komlsa- 
rjaitu polskiego dla rewi;ndykac j Kaz Slolpe dy­
rektor wydziału prz myślowego tcyoż komipa)- 
rjatu  p. Henryk Bekeri dfełęgiat kol; n;ctwa poi- 
skjiego Wlodzmj: :rz Borowski.

f  spfiwii |IiU ń^c2poy
WILNO. Marszałek sejmu wystosował na ręce naj­

starszego wicemarszałka sejmu Krzyżanowskiego pismo 
zapytując o zdanie jego w sprawie stanowiska delegacll 
wileńskiej w Warszawie. P. Kr yżanowskl ocpowIiedLlał 
iż o uzgodnieniu stanowisk prawicy.1 lewicy delegacji 
niema mowy, wobec czego .e iynym sposobem w yj­
ścia jest raty fi kac a aktu z 10 podpisami przez Se im; 
warszawski. W ówczas.Sejm wileński, nie będzie ;mlałj 
żadnych objekejl. •• 1 Ą  < ;

k fż ifa  m?i\ łolsklej .
WARSZAWA, 18. Na dzisiejszej1 giełdzie nastąpił 

znaczny spadek walut zagranicznych, a to z powodu 
zwyżki marki polskiej na rynkach zagranicznych.

Zaofiarowanie walut obcych było tak znaczne że 
0 iwiele przewyższało popyt i dóplero przy samym koń­

cu giełdy dla kursu franków nastąpiła poprawa.
Jednocześnie kursa akcji znacznie się obniżyły,, z  

’wyjątkiem akc. J bankowych. Kurs listów ziemskich * 
markowych nieco się poprawił, dzięki zakupom P. KL, 
O. Usposobienie dia marki polskiej zasąJnlc/o L iest 
bardzo mocne. Dolary—4J00, jnarki nlemle-ckiie 14^0.

Praklamacja Króla Esfiptu
LONDYN. Reuter. Dzienniki donoszą z Kairu. iXf 

sułtan Fuad będzie proklamowany królem Egiptu.

Lwóf składa bsld Naczelnikad piąstka
LWOW. Prezydent Neuman, otwierając dzisiaj po­

siedzenie Rady miejskiej, złożył gorący hołd Naczelni 
kowi Państwa. Józefowi Piłsudskiemu, z oka -j! zbliża­
jącego się dnia Jego Imienin- Mówca podkreślił, że w  
wieńcu życzeń, które składać mu będzie Polska całau. 
nie może braknąć reprezentacji miasta Lwowa, które ma 
Piłsudskiemu tyle do zawdzięczenia. Mowę przerywano 
oklaskami: Prezydent zakończył okrzykiem: „Naczelnik 
Państwa i Naczelny Wódz, Józef P i ł s u d s k i ,  niech żyje!4 
—co Rada miejska trzykrotnie powtórzyła.

Daeyija riąiti w sprare miesskantowej
WARSZAWA. Prezydent ministrów przy­

jął delegaci ę zrzeszeń lokatorów oraz delęgacłą 
wła cicleT ni ruchomości Obie delegację przędl 
stawiiy dezyderaty reipreiziąntowanjch przz uśq 
zrzeszeń w sprawie m eszkanjpwaj.

Rząd p o ,łanowił w sprawie noweli do uistak 
iwy o ochronie lokatorów utrzymać pierwotne 
swoje stanowisko, polega ące na lejm, że czynszę 
mogą być podwyż zone tylko przy mi szkanitacli 
iło 4 pokoi czterokrotnie—dla,' w|ększych zaś— 
6, 7 do HJ-krotnie. v

Równocześnie zamierza rząd znieść art. 5 
obecnej ustawy, na mocy którego lokatorowi*! 
opłacali świadczenia domowe.

Walka i Habera gry w S potacb
GDANSK. Wczoraj odbyło się tu zebrani© 

ińbelegeniciji polskie z Gdańskaio o.’£;c, ma łące 
na celu obmyślenie środków obrony prztecjwka 
demoralizująciy,n wpływom gry w Sopotach. U- 
chwialono kilka rezolucji, z kltórych edna ape­
luje do prasy polskjej, ialby podlęła nahiczwzgłęd;- 
mtejszą walkę z klubcln gry w S o p o ita ć h  iogłaj- 
szała nazwiska, oraz adresy t y c h ,  którzy będą 
dalej do tego k lu b u  u c z ę s z c z a  i,ya) inne a,pej' ą  
do banków polskich, by odmmówiJy udzieleniu 
kredytójw ii finansowania tranz ikcj| han iłowych 
tym, którzy chodzą do kasyna gry. Pozatefin 
Wybrano osobną kojmlsję do walki z klu-bejin gry! 
W Sopotacli. i

..la ia a g a z fa a w ić  ja ja-1
WARSZAWA, 18. U rząd do walki z lichwą znalazł 

się w posiadaniu wiadomości, nadesłand podi^óno dro- 
(gą telegraficzną do Warszawy, a zawierającej tylko dwa 
słowa: „zamagazynować jaj|a“.

Tak to pewien spekulant z a w i a d a m i a ł  swego skła 
dnika. chcąc ujchronić posiadanie zapasów jai od spadj
ku cetn, jaka się w ostatnich dniach w branży nabla-ę* 
łowiej ujawniła. t ;

Idąc za wskazówkami Urzędu do walki z IjchWą  ̂
władze śledcze odnalazły ^adresata" Arona Purycką 
(Prosta 4), przeprowadziły (w jego składzie rewizję, 
1 znaleziono kilka skrzyń jaj,, które luż poczęto „maga­

zynować".
Jaja skonfiskowano, a posłusznego rożka om speku 

lanta Arona pociągnięto dlo odpowiedzialności. t
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S T R A J K I
LUD Z. W seeregii fabryk wybuchł itra.jk 

pracowników ruchu i warsztatów mec.hanŁcznydi 
to jest: ma-zyuadt^w, palaczy, ślusarzy, monte­
rów ltd. Wskutek wstrzymania maszyn inne ©d 
działy fabryk są również ni.czynne. Wczoraj 
stanęły większe fabryki jako to: Poznańskiego 
Szajbtara. Widzewska manurnktuna, Uęyrijnnę.

TO R i:.\. Strajk w Grudziądzu trwa. W 
Chełmie wybuchł strajk wczora ran©. W Ino­
wrocławiu przyszło d. ló  bm. do zaburzeń. W 
wielkopolskiej fabryce papieru w Bydgoszczy 
zawieszono pracę: strajku/- przeszło 100 robotni 
ków. W \  akie zawieszono pracę w firmie Bem- 
wald. W Żniwie 14 b. m. rozpoczął s»ię strajk 
metalowców'. Powodem strajków są żądania na­
tury ekonomicznej.

W  J f o w  a  - G r a b o  w i e c k  i .

(afspoiiirifeń strja 2-ga>.

Siachnk poświęcani.

Hen, z dalekich stron zerwał się wicher na rów­
ninę mazowiecką wpadł, czubami drzew, zatrząsł, tv- 
-iąoe zwiędłych liści porwał# rzu fł w przestworza. 
Chwilami, rzekłbyś, w zlemłę sjtę zapadł. tJkawał wie 
dy ponury pogwar drzew i .czyniła s.ię cisza, zupełna, 
jeno deszcz pluskał mouoioaiuKe, ate trwa!© to oar- 
dzo krótko, i znów zatrzęsły się wierzchołki drzew-, 
wicher zawył przeraźliwie I pognał w dal cłentną. Po­
przez zwały pędzących po niebie chmur, na krótką 
chwUę przedarła się .srenma poświata księżyca I oświe­
tliła błotnistą drogę wijącą się smugą Szarą przez roy 
rrUękłe pola, a (na niej zgarbiona postać człowieka wal 
czącego z wichrem J ulew ą. Wicher raz po raz uderzał 
weń, targał za odzież, rzucał w twarz potokami deszczu, 
lecz widząc, że nie zdoła zawrócić go z drogi zagwiz­
dał, przeciągle i pomknął dalej, aż uderzył całą s.łą 
w w icLniejącą w oddali ciemną ścianę boru.

A człowiek szedł dalej wytrwale, ociekając .poto­
kami wody i własnego potu.

W ciemny, jesiennym smutkiem przepojony, wie­
czór listopadowy, siedziałem, przy kominku, na Którym 
jasnym płomieniem paliły się smplvue. szczapy sosno­
wego drzewa * zasirugiw ałcm drewnianą szaotę. Na iłwo 
ta- wicher zawodził, rzucając ulewnym deszczem w, 
szyby okien, ale nie zwracałem na ro uwagi, gdyż ca­
łą myśl moją, wytężyłem w inny m kierunku. Oto wczo 
raj uostałem od ojca drewnianą armatę! stolarz Mi- 
/erek  lcieśla Tsrllk wysilili cały swój kunszt ,rna,ster- 
ski iwspólnęmi siłami zroolll arujatę. Jaka to była ra­
dość gdy przyprowadził: ją przed ganek! Józek, syn 
karbowego i Stach pastucha, aż oniemieli z podziwu 1 
zaraz wyrazi U gotowość, by pognać z nią na pobliskie 
łąku Ja oaruzu mianowałem się kanoiifereng a reszty 
chłopców miała stanowić posługę. Właśnie aia tej ob­
sługi ostrzyłem, a właściwie zastrugiwałem, arewulame 
pałasze które stolarz Mizerek niedawno przyniósł, a 
Które, mojeni zdaniem, były roaio zaostrzone. W są­
siednim pokoju ojciec ;ruói czyhał gazety. Gdy luz 
szable wydały mi .się dostatecznie ostre, postanowiłem 
zasięgnąć jeszcze w tej sprawie opinii olca. Órzed drzwła 
mi jednak przypomniałem sobie, że ojciec nie lubi, 
gdy mu przeszkadzać, jak zasiądzie tló gazet, które 
awa razy na tydzień przychodziły do naszego dwor­
ku. Coprawda nie mogłem, zrozumieć, co m oże być 
ciekawego w tych gazetach, ale starsi lud/je mają 
swoje nawvkidenia 1 lepiej być wyrozumiałym, tem- 
barazłej, że. można oberwać porządnego klapsa. Zapu­
kałem więc tio drzwi, alt- ojciec widocznie nie słyszał 
pukania, więc uchyliłem takowe I wsuwając w fx>w- 
stałą w ten .spo.sóo szczelinę moją szablę, zapytałem:

.Tatusiu, czy ta  iszabla ostra? Niech tatuś powler 
bo tatuś się na tem zńa.

Równocześnie obserwowałem wyraz twarzy ojca, 
a zauważywszy, że uśmiechnął się, 1 odłożył gazetę,, 
wpadłem do pokoju i usadowiłem się mu na kolanach.

Ujdec wziął szablę, pociągnął palcem po yastjni- 
ganym końcu, 1 /  całą powagą odrzekł:

— Ostra, ale powiedz nu kogo ty  będziesz .siekł 
tą szabią?"

Przytuliłem się do jego piersi, a spojrzawszy mu 
w oczy, odparłem:

— Tatuś wie...
Przycisnął mnie do deble, wiedziałem teraz, że 

mogę sobie pozwolić na pogawędkę, wlęt; zapytałem:
— Tatusiu, a czy wtedy to tamtych było dużo?
Po pięknej twarzy ojca. przebiegł iaklś cień ale

mm zdążył mi odpowiedzieć wszedł stary Szczepan, 
wyprężył się po wojskowemu i zaraporbował:

— Proszę jaśnie Pana, przyszedł lakiś człowiek ł 
chce koniecznie widzieć Się z jaśnie Panem.

— Nic wiesz, stary, kto taki# zapytał ojciec.
— Jakiś obcy.
Zsunąłem stę z kolan. Ojciec wstał i wyszedł do 

eteiu a ja  za nłm. z szablą przygotowują do obrony.
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W steni sfalą jakaś wysoka, zabłocona postać, z 
której woda spływała strumieniem. Zobaczywszy o j­
ca, człowiek ten postąpił kilka kroków naprzód 1 w yelą 
gając ramiona, zawółaf: ,

— JózcHe, nie poznajesz innie!
Zapanowała chwila ciszy, filara/, ojciec poda! się 

całą postacią wtył i  wyjąkał:
Uisjeelki duch Pana Boga chwali...

A potem rzucił się ku przybyłeptu ze stów am i . 
ótmiiBiaw! Jezus, Marja, ty żyjesz!! 

i porwał .go w Objęcia. i
Przyznam się, że byłem trochę zdumiony i zgorszo 

ny, bo żeby ojciec mó.l Ściskał się i  całował z taking 
łapsertlakiem, w dziurawych (butlach* to ml! się w gło 
wie nie m,ógłó ponUeśclc.

— Skąd się Wziąłeś—imów !—pytał gorączkowo,, 
ale przerwał pytania, bo wzrok jego, padt na ubiór 
przyoysza—4oż przemokłeś do timd, choć przebierz się)

Chwycił go za iręcei wciągnął do wnętrza..

Nie upłynęło 1 pół godziny, gdy do gabinetu ojjca 
wszedł dzisiejszy przybysz, aie jakże zmieniony! Wy­
soka. szczupła posiać yr. trochę za obszernym ubraniu* 
bo ojciec mój był dobrcl tuszy, mjalu >v sobie coś 
tak szlachetnego, że pyzsestałem się dziwić, scenie wi­
dzianej w siienJ. SKva głowa, siwy duży wąs 1 dziwnie 
łagodne oczy, patrzące z ruć wysłowioną dobrocią z 
jłod krzaczastym brwi stanowiły całość tak pociąga­
jącą, że odraizu wszejkle lody między oma, a naszym 
gościem, prysły bezpowrotnie.

Zaledwie wszedł, znów! rzucili się sonie w obję­
cia i widziałem jak  łzy spływały obydwom, po policz­
kach i osiadały, lak kropie rosy4 na siwych w ąsach.

\JĆ sąsiednim pokoju szumiał samowar 1 anać szura 
ten przypomniał ojcu o obowiązkach gospodarza gdyż 
wyry wając s%. z ramion przyoysza. zawołał;

— Aie ja  tu rozmazałem jak  baba, a tyś g ło­
dny!- i wziąwszy go pod1 ramię, prowadził do  jadalni, 
gdy wiem wzrok jego padł na mute, więc w skazu ląc- 
ręką na moja osobę, rzekł:

— To j u o j  jedynak.
Przybyły spojrzał na innie swesni dobreml oczynuu 

chwycił wpół. podniósł do góry, jnocno ucałował, a 
zauważywszy, że trzymam w ręku moją drewnianą sza­
bel kę, rzekł dobrotliwie:

— A szablę utrzyrajuj w' porządku, żeby nje zar­
dzewiała.

Wtedy już zupełnie; o&fnieifcmy* zawołałem:
— Ja, juroszę Pana, mami armatę!
A on, głaszcząc mnie' po jasnej głowje, uśmiech­

nął się dziwnie smutno 1 zwracając się do mego ojca, 
cucho szepnął: ; | i ,
, — Myśmy, niestety, armat nie mieli....

Siedziałem przy Stole senny, ale pomimo nawoły­
wań starej Tomaszowej nie chciałem iść spać. Olclec 
nie. zwracał na to uwagi więc siedziałem cichutko, 
jak mysz. pod miotłą- Gość nasz posilał się chchylę 
znać było, że wygłodzony był bardzo. Na chwilę skle 
iły nu się powieki, a gdy je znów otworzyłem, widzia­
łem ojca. jak  podparł wszy głowę na ręku, wiigotneini 
oczyma patrzył w twarz przybyłego1 słysżafeia jak 
ten urywanym głosem dcho imówit....

Na lewo, pamiętasz, był mały zagajnik, ,a dalej 
hen, park. Patrzę, a tu moskale prą naszych koyvnie
•rów. Z prawej fsipony kóżdey tuż... tuz,... przełamał* 
strzelców Zameczka,. Co było robić?, Wiedziałem że 
jeśli ich i siebie nic poświęcę, to wszystko stracone.. 
Żywa noga nie wyjdzie z  pogroniju! MSłięc Szablę, w 
garść.» naprzód'! Hej, tBoże ty mój! Ziemia lęczała 
od impetu jak poszliśmy w p ó j! Zatrzymaliśray na 
sobie całą nawałę i dlatego wy mogliście .się wyco- 
tać . Aie x  nas nikt me wrócił.. Kto nie po.egt po­
szedł do niewoli... .Gonili ninle... wpadldin do pobłiis- 
kjego folwarku, ale pie mogłem ukryć silę we dwo­
rze. bo wiesz co było, gdyby tąm znaleźli, wjęc wpa­
dłem do stajni. Fornal przykrył mnie wiązkami sia­
na,.. Wpadli za nutą... Pytają, ,/dzieś nuatleżnik"? 
Fornal przysięga, że mkogo nie widział. Szukają.,,. 
Wtem- jednemu z .thcli przychodzi piekielna myśl <lo 
głowy I pijką kłuje W siano raz... drugi., trzeci. Nie 
jęknąłem nawet, choć czułem, ból pjeqelhy... Kozak 
wyjmuje jiikę.. czerwoną., krew! Odrzucili siano zna­
leźli. ziijti... FornaJ dostąl sto nahajek, a ja  skazany 
ną katorgę przez 15 lat, żyłem w podziemiach odcięty 
od świata. Teraz przychodzę do Ciebie, Józefie., przvj 
miesz—dóbrze, nie—pój<lę daljejj..
i A później słynąłem  dWrący od wzruszenia głos me 
go ojca.

— jNi« krzywdź mmc Stachu, wiesz przecie, żeś 
nu brat!...

Zasnąłem, Ja k i kjedy znalazłem ,się w  łóżku—nie 
wiem. Parniętjim tylko, ie  śniło jn ł się, lż na czele? 
hufca skrzydlatych rycerzy pędziłem naprzód, wiwi­
tając szablę, a za nami z hukiem 1 zgrzytem pędziła 
aągniona przez Józka»Stadia moja armata.

Spią cicho mógjly.. WsjKmmlenla lax niihlouych 
zatarły sjęi wyblakły, przj-głuszopę wrzaskliwą, bru­
talną, żądzą złota falą nowego życia. A jeślj cz.ysem 
zabłąka się gdzjćś jeszcze człowiek, któremu życie* 
nie wyżarło serca i sumienia, to chodzi samotny po 
tym. schamiałym, bezdusznym^ /kultem złotego cielca 
przesyconym świecłe,

Takie czasy przyszły,..
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Uczczenie poległych bohaleraw.
Wśród korpusu oficerów 29 p. Strzel. Kaniowskich 

powstałą piękna myśi wystawienia w Kaliszu pomnika 
kd uczczeniu pamięci poległych bohaterów, którzy w 
29 p. \v ciągu blisko 3-ch lat zginęlj na froncie bro­
niąc granic ukochanej Ojczyzny. Postawienie pomnika 
w Kaliszu jest n aj odp o w i e d nie 1 s ze, gdyż od początku 
1919 jr. 2,9 j>. Strzel. Kan. uformowany został z synów, 
ziem' Kaliskiej I zasilany był podczas wojny przeważnie 
mieszkańcami tej ziemi.

Wśród poległych wymienić należy przedewszyst- 
kiem majora Stefana Waltera, dowódcę pułku poległego 
w obronie Warszawy pod Radzyminem. Dalej swe! ży­
cie złożyli w ofierze Ojczyźnie: por.: Zieliński Włady­
sław,. Nowakowski Wacław* Banasżkiewicz Ferdynand,. 
Dobrowolski Antoni. Boroń Wojciech, Korzon Józef, 
ppor.: Wasiak Józef.i Speech Stanisław, wreszcie kap. 
Zubrzycki Bronisław.

Z żołnierzy padli; w okresie od 25. 5. do 10. 6. 
19 r .—13; od 40. 6. 1919 r. do 4. 2. 1920 r.—53 1 pod 
czas odwrotu z frontu bolszewickiego 150 żołnierzy.

Myśl podniesiona przez korpus oficerski jest plęk 
na i zasługuje na poklask ogólny. Jednakże budowa ta- 
kiego pomnika wymaga funduszów, których oficerowie 
pobierający minimalne gaże złożyć nie są w stanie. 
Dlatego tez należałoby koniecznie, aby szerszy ogół' 
mieszkańców naszego' miasta 1 okolicy przyjął ud/jał 
w ufundowaniu tego dowodu pamięci o poległych bo­
haterach.

29 p. Strzel. Kan. na zapoczątkowanie funduszu na 
budowlę pomnika urządza 23 b. m. wielki koncert,, 
że współudziałem pierwszorzędnych sił artystycznych 
i 'W zespole 3-ch orkiestr wojskowych. Popisywać się 
będą również chóry, które prowadź1 kap. Ksionek. 
Bęjizie to zatem kónćert nadzwyczajny, jakiego do­
tąd Kalisz nie słyszał. Nie wątpimy, że wszystkie bile­
ty nań zostaną wykupione. Ale to jednakże me roz- 
strzygnie sprawy, gdyż jeden koncert me fest w sta­
nic pokryć wszystkich kosztów budowy. Wzywamy za­
tem ludzi dobrej wolf aby składali swe ofiary na ten 
piękny cel. przyczem „Gazeta Kaliska-' chętnie przyj 
mdwać je będzie 1 ogłaszać nazwiska ofiarodawców.

a . . .   .•   r f r r m f n i m i m i i  r  r n r i  u n i  « - r r i i T i i i i i M > i » « M * i ^ - ' ) w i ^ i ^ ^

SCillta s ł ó w  w  s p r a w i e  
s a n e r z ą i f l  p i i i i i e g i k

W \ r .  68 „lłze|Cż|ypospolitej** zamieszczono 
artykuł p. Ko-werskiego jwid tytułelni ..Przykre 
prawdy**, w któryłn autor z całą znajomości.:! 
rzeczy omawia i analizuje jedną z nalwciżnijeł- 
spraw życia wiejskiego,, to est sprawę ipjsarzy 
czylj sekretarzy gminnych, tak ścjśle związanych 
z całym ustrojeni samorządu gminnego.

Uzupełniając, sltiszue wywody p. K. uważam 
za stosowne podać do wiadomości czytelników 
słów kilka w tyra względzie a mianowfei?:

Kiedy dyktator powstania 1863 r. Traugut 
zabiegał nad wprowadzenieim w życje dekretu 
styczniowego Rządu Narodowego o uwłaszcze­
niu włościan; w Petersburgu dojrzewała myśl 
rozwiązłania sprawy włościańskiej ręką rządu 
moskiewskiego w duchu państwowych interesów 
rosyjskich.

Pod datą 2 marca 1861 roku wyszły ukaz}’ 
stanowiące uwłaszczenie włościan w Królestwijd 
polskim. Car rozporządza jąc siłą inater apią 
wyprowadza! na grunt to., czągo nie zdołał wy­
konać rząd powstańczy, zjednywał sobie leni 
sa.me.in lud., w którymi pragnął mjeć sojuszn;-ka 
w walce z drżnośoiaimi narodow-enii, tam więcej 
że włościanie bar i/.o niechętnfie,, prawie, niiwęt 
wrogo usposobieni iiyli do ruchu powstańczego 
iz  małym wyjątkiem żadnego udzjlafu w niu 
nic przyjmowiali. Oprócz tego w ceju utrzyma­
nia wrogicii stosunków pomiędzy oby w alejami 
ziemskimi— a włośc|auairi przyznano ostainjm 
służebności pastwiskowe \ leśne, mające stanowić 
praailjniot nieustannych zatargów i sporów.

Wyznaczeni po powiatach tak z\v,anj komi­
sarze włościańscy rekrutowani przez ówczesne­
go ministra Mj!lu:l|iia z mętów społeczeństwa ro­
syjskiego, w myśl poJityki rządowe , spory ser- 
witutow’C rozstrzygali tendencyjnje zawsze z 
krzywdą szlachty.

'Ten sam cel umcestwjlenijla szlachty za potno 
cą owładnięciia masą ludową przewodniczył Ko,, 
raiteitoiwi urządzające ni u i w przeprowadzeniu' 
reformy gminnej. Wśród tak zwanego zebra­
nia gminnego, stanowiącego organ samorządu 
peAvnej liczby wsi, weszli bez rónfcy stanu, wy­
kształcenia wszyscy posiadacze zpąnscy, wł|a- 
ścidfele przynajmnfq trzech morgów gruntu. 
Zebrania gminne, miały prawo wybierani i kan­
dydatów na urzędy wójta., sołtysów, ławników' 
sędziów-i kasjerów gminnych. Co sję zaś tyczy 
pisarzy gminnych to ci przclwiażnje na początku 
rekrutoiwani byli z ludzi wykolejonych, nazna-
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czanyeh  bezp o śred n io  przez' w ładze pow ia­
tow e. późnjej zaś z pow odu  d o k o n an e j kasacyi 
m ia s t  i m iasteczek |z iam i;H len le  Ich na osfldy d u ­
ża b a rd z o  liczba sp ad ły c h  z e ta tu  b u rm is trzó w , 
sek re ta rzy  i kasjerów ., b ę d ą c  pozbaw iona /.almo 
w artych posad , zm uszona  by ta szu koć z i jęcia  
c h ę tn ie  więc też p rzy jm o w a n o  obowi. rzki j i l s a -  
i-zzy g m innych , loez jako ludzie in teligentn i, po ­
siadając,v pewien stop ień  w yksz tałcen ia , n ie  m o 
glj podobać  się sa traponn  m osk iew sk im ,> ^prze­
to  w y d an e  zo sta ło  w 1870 ro k u  P ostanow ien ie  ko 
m iteltu u rządzającego  aby  o ile m ożna  u n ik ać  
n a z n ac z a n ia  na s tm ow isk iaa  p isa rz y  girnilnnycli 
b y łych  u rzędn ików , o raz  ludzi p o ch o d zen ia  sz la­
checkiego, którzy m ogą szkodliw ie oddz ia ływ ać  
na sp ra w y  sa m o rząd u  gm innego, a ja k o  p o w o ła ­
nych  i  u p a trz o n y ch  k a n d y d a tó w  na  w sp o m n ia ­
ne posady , rad zo n o  p rzy jm o w ać  ludzi z klasy 
w łośc iańsk ie j g ram o tn y ch  lo esl u m ielących 
czytać,, p i ąć i um ysłow o w ięcej rozw iń, ęty.cli; 
lecz ro zp o rząd zen ie  to  fa ta ln e  z rob iło  ,,l’iiaseo*\ 
gdyż odpow iedn ich  kan d y d a tó w  w śród  w łościan 
z w y ją tk ie m  nauc/pcjelip  tru d n o  by ło  z n a le ź ć  

w sku tek  czego sp raw a  p isa rz y  glmynnyeh w myśl 
zyczen ia  rządu  załatw iona, nfe została  i wr dnł- 
szziym ciągu posady  pisarzy za jm o w ali ludzilt*. ró ż ­
nej ka tegory i, s tanu  pochodzen ia , slopn ia  in tełi- 
gęnc (i i w ykszta  Icen#u, a że pom iędzy  nim i m oż 
na  by ło  znaleźć o so b n ik ó w  w ro d za ju  ../m lzjkje- 
w icza jak iego  n am  o d tw o rzy ł S ienkiew icz w  
..Szkicach w ęglem  lo ta  zb y t o s tr a j  p rzesad /onh  
po n iek ąd  sa ty ra , do tyczyć m oże ty lko w yjątków , 
od k tó rych  żadne  społeczeństw o i k o rp o ra c ja  rue 
są w o ln ą  i  by łoby  to sotiizimotcm, gdybyśm y z 
jedno.st -k w y d aw ali sądy  o wszystkich p isarzach  
gm in n y  cii. w szak s ta re  przysłow ie głosy ,.E rra re  
iiu m an u m  esp  .

P isa rze  gm inni zależni w y łączn ie  od w Luizy 
nacze ln ika  pow iatu  i kom isa rza  w łośi i  mskjego. 
przy w ó jtach  a n a lfab e tach , m usieli pon ifne w o ­
li i c ię ;  i być k ie ro w n ik am i b ezp o śred n im j gmi ny  
pod każdym  w zględem , za w szystko  być o d p o ­
w iedzialnym i. gdyż w ó jta  ja k o  n iep iśm iennego , 
lub ież um iejącego p o d p isać  ?fę w ła d z a  zaw sze 
uw zg lędn ia ła ., lecz jeżeli ty tko  w gmiilnjie by t ład 
i po rząd ek , to w ó jt o trzy m y w ał pochw ałę , a p i­
sa rz  byt ig n o ro w an y m .

N iezależnie od tak  p rzy k reg o  ijpoujćw ięra- 
neg o  s ta n o w i ka, naczeln icy  Skom jsarze n a  zęlira- 
n iach  gm innych  p o u c z a j  wójtów’, so łtysów  i wo- 
góle w łościan , że p isarze gm inn i są je b  sługam i 
i,obow iązani sp e łn iać  każde ich  żąd an ie , co też 
by ło  pow odem , że każdy gm inniiak m ó g ł i ni pil 
p ra w o  łek c .w aży ć  i  p o m ia ta ć  i |s a rz e m  którelm u 
y p łac ił pencję**.

S am o rząd  gm inny  w śeisłem  znaczeniu lego 
w y razu  tak tyczn ie  nie is tn ia ł w cale. B yła to  tyl- 
jego  p a ro d  a. czyli p o p ro s tu  celow e og łupian ie  
c iem nych  m as ludzi, gdyż w ładze rząd o w e  co 
ty lko  chcia ły , lo m ogły  p rzep rovvadzjć i doiko- 
nać . W ukazie  o sam orządz ie  gm innym  by ła  
zo staw iona  fu rtk a  wyjść;/? d la  rz ą d u  w postaci 
a rt. IG. w k tó ry m  ja sn o  i  ka teg o ry czn ie  powiicy 
dziano  ..że jeżeli zeb ran ie  gm innę  n ie zgodzi s ę  
na lo co w ym aga w ład za  n p . p o d a te k  itp . to  N a­
czelnik  powSatu p rzy m u so w o  żądani,, rządu  w 
w p ro w a d z i w  w ykonanie/*  loż sam o  mijało m i?j 
see z w y b o ra m i nu u rzędy  w ójta , ław n ików , so ł­
tysów  i innych  iu n k c jo n a r  uszów  gm innych , .le- 
d nc in  słow em  sam o rząd  gm inny by ł pod bezpo­
ś re d n i >, w ładzą naczclu jka powjV<tuikomjS(Urz;> 
w łościańsk iego . Śm iała  .-tę z łych u rząd zeń  mos 
kiew skic i zagran ica! k ry tykow ały  zakordonow c 
gazety i p jsma hum orystyczne  p rzedstaw ia ły  w 
k a ry k a tu ra c h  cały  ten  m ą d ry  sam o rząd  gm inny, 
lecz m oska lom  b y ło  z tein  n a  rękę  d o b rze  i w y­
godnie, gdyż b y ła , to w oda n a  m łyn  ich z a b o r­
czej po lityk i ijpansijwow’o sc l

W obec w yżej p rzy toczony  cli faktów’ i p rzy ­
k ład ó w  zach o d z i py tan ie , jaki, w łaściw ie pow i­
nien  być sam orząd  gm inny w naszej Od rod  zone l 
O jczyźn ie?  Czy będziem y się po iik o w ać  n a le ­
cia łościam i zaczerpn ię tym i z w ydan y ch  przed 
,w ro g i nam  zab o rczy  rzą d  ukazów’,, p ra w  iprzel- 
p jsów  ?

i m in a  je s t lo podz ia ł p aństw a n a lp rrw o t!- 
nie.jszy ze w szystkich s tanow iących  p o rząd ek  
spo łeczny  i  po lityczny  a poniew aż id ea  paniny w y ­
m aga  w łaściw ie w ładzy  w y k o n y w an ej przez wic 
lu p rze to  akie kw ali!ju rc ie  um ysłow e p o w in n i 
p o siad ać  je  rep rezen tan c i I takie stanow isko  pod 
w zględem  in te le k tu a ln y m  z a jm o w ać  będzile k;e 
ró w n ik  b iu ro w y  sam o rząd u  gm innego, leni wię­
cej eżeli wc/im.;emy w uw agę, żę g/miijna wijęlska 
Lo nie tn jas io , sam o rząd  którego sk łada  się p r z e ­
ważnie z ludzi in te ligen tnych  i  personel b ju ro w y  
z w yszko lonych  p racow ników ’ ko rzysta jących  z 
p ra w  u rzę d n ik ó w  p ań stw o w y ch .

.leżeli w ięc pozycja  s e k re ta rz a  czyli re fe re n ­
ta sa m o rz ąd u  gm innego  nie będzie o toczona  o- 
p ieką  i pow agą  w ładz  rząd o w y ch , odpow iednio  
u p o sażo n ą  i za leżn ą  ty lko  od członków  sam o rzą-
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•rlu. to z podobnego  s ta n u  rzeczy m o g ą  w yn iknąć  
w cale n iep o żąd an e  skutki im ające m ieć b a rd zo  
u jem n y  w p ły w  n a  c a ły  uśtró  państw ow y, gdyż 
każdy  uzdo ln iony  fach ow o i szanujący- sw ą god ­
ność u rzęd n ik , nie zgodzi ię b y ć  zależnym  od 
pierw szego lepszego an a lfab e ty  gm iiniakai w  ta ­
kim razie w spom niane  posady  z a p n ie  d ru g a  edy ­
c ja  ,„Zolzikicwviczów‘ z m ęlow  spo łeczeństw a o- 
d ro d zo n a  w now ej i  p o p ra w n e  lo rm ie .

L. ŻARSKI.

m in w itn 'n in iw i — — — —

18. Ochotnicy a słu żb a czynna.
P. Minister Spraw Wojskowych rozkazem z dnia 15 

b. ni. 'Nr. hep. X 3504 uregulował sprawę wliczenia 
czasu służby ochotniczej do opo wiązu jącel ooecnke roc/. 
nik 1901-szy czyninej służby wo.,skowe>l Sprawa ta nie 
pokojła wszystkich poborowych, urodzonych w r. 1901, 
Którzy po odoycui k|ampanji w charakterze . ochotni- 1 
ków. obecnie kontynuują istudj'a łub uzyskali posady .

Sprawę tę  normuje M. S. Wojsk, w następulący 
sposóo:

Służbę, odbytą przez popisowych roczn. 1901 za 
równo ochotników jak 1 poborowych po 1 stycznia 
1921 r. zaliczyć należy do Służby w wojsku stałem w 
następujący sposobi

ij ochotnikom, którzy rozpoczęli służbę przed 1 
stycznia 1921 r . :

a) w stosunku 2:3 vza każde 3 miesiące odbytej 
już służby zalicza się 2 miesiące) jeżeli małą przynaj­
mniej 2 miesiące służby na froncie;

b) w stosunku 1:2 (za każde 2 mieś. odbytej już 
służby zalicza się 1 miesiąc), jeżeli matą przyiialmuM 
3 miesiące służby w linjt;

c) w stosunku 1:4 (za każde 4 miesiące odbytej 
już służby zalicza się l miesiąc),, jcżeil przebyli słu­
żbę tylko w.ikancelarji, czy urzędach, lun me mają przy 
najmniej 3 miesięcy służby w imp.

Za podstawę uo (Obliczania czasu służby przylmule 
się wyłącznie wojskowy urausz ewidencyjny. Celem u- 
pros/.czenia rachunku liczyć należy okres, czasu ponatl 
pół miesiąca. 15 dni, za pełny miesiąc, okresu zaś 
poniżej tiego nie bierze się w rachubę.

Rozkaz teu w najbliższych dniach ma zostać, o- 
głoszony.

indje w płomieniach*
Prorok i ji rzywódca miljouow I IIndus./w, uandh* 

został nu rozkaz rządu angielskiego aresztowany. 8 w lad 
czy to, żc Anglja zdecydowała się chwycić najostrzel- 
s/.ych represji, wobec hasła uo-cooperauou, czyłt pow 
-szeclmego bojkotu władz i urządzeń angielskich, gło­
szonego przez fi and lir ego.

Sytuacja w Ind;ach, gdzie Si) tysięcy Anglików 
włada nad 300 mil jonami tubylców (co prawda jxxlzle- 
lonych na kasty i  szczepowoł reUgijnre T o/członkowc- 
nych) jest bardzo groźna.

Daily- Mail“ z 42 b. m, w ten sposób przedsta­
wia sytuację:

Pundżab: ruch powstańczy, szerzy się wśród wo­
jowniczych Sikhów. którzy aotyenczas okazywali s,-ę 
lojalnymi.

Madras: ludność odmawia płacenia podatków w. 
myśl hasła bojkotu.

Malabar: Hunt Moplabów został stłumiony ale 
niektóre bandy walczą jeszcze. Dotychczas 22ob zabi- 

.  tych, 1632 rannycn.
" Połączone prowincje: rucłi powstańczy (,,ajka“) 

ogarnia coraz większe masy w- środku kraju.
Assam; Kulisi w plantacjach burzą się przeciw Eu­

ropejczykom.
Wicekról łndji, lord Rufus Reading (z pochodzeniu 

żyd), uznał położenie za tak groźne, iz. wysłał tele­
gram do rządu w Londynie, prosząc usilnie, aby Lloyd 
vieorge zmienił politykę wobec Turcji, zaniechał za­
miaru tworzenia kalifatu w Mecce, Konstantynopol po­
winien być oddany Turcji wraz z Tracją, gdyż w 
przeciwnym razie indyjscy Mahometanie (przedstawia­
jący w Indiach żywioł aktywny,), gotowi są protestować 
otwartym buntem przeciw polityce angielskiej.

Sekretarz stanu w departamencie indyjskim, Mon­
tagu. który sprzyją opozyey.,nel grupie, hoeralnei A.s- 
quitha, pozwoiń ogłosić; ten telegram. Zrobił się skan- 
ual. Ran Montagu otrzymał dymisję, a donoszą też, że 
pewną jest dymisja lorda Reading, która lednak-—ze 
względu na obecny pobyt księcia Walh w Indjach— 
nastąpi za dwa lub trzy tygodnie:

Pierwsza polska opera popularna.
Opera warszawska wystawia orygfnainy utwór pol­

skiego kompozytora, H. Adamusa: „Rey w Babinie14* 
krotochwiię muzyczną, w trzech aktach, pierwszą Ipró 
bę polskiej opery komicznej.

.,Rey w Baninie4‘ którego libretto ułożył «am 
kompozytor, |>ełen jest pogodnego humoru i: wesołości 
w inwencji. Autor był przed wojną dyrektorem kai, 
Tow. Muzycznego.

Muzyka LI. Adamusa ma rcharakter -wojskj polo- 
nezowo-mazuiowy, przyczem uwzględniane są staropol­
skie formy muzyczne. Charakterystycne tańce stylowe 
z renesansu polskiego są okrasą utworu, który vie 
wszech mi ay kwalifikuje się podobno na pierwszą polską 
operę popularną, szerokim samom przystępna.

Nr. 65

Zasądzony minister.
Niedawno w owocarni JauousJdcgo w Warszawie 

posądzono inżynlerową Rauscherową, że nic zapłaciła 
za thvSe pomarańcze. Rosądzenię okazało się' z palem 
wyssane. Na drugi dzień do mieszkania owocarza przy 
byli Zdzisław Rauscher mąż niewinnie posądzonej 1 
jego szwagier Antoni Olszewski upełnomocniony ,mJ- 
nister dla spraw reewakuacjl w Moskwie 1 zażądali dla 
satysfakcji. W czas<e rozmowy rozdrażniony p- Olszew ­
ski uderzył laską Janowskiego. Na rozprawie skakano 
p. Olszewskiego na 7 dani aresztu.

Landru-jako reklama.
Stracony niedawno Landru oskarżony był o to że 

zwłoki mordo w an yc li przez siebie kochane* palił w 
kuchennym piecu.

Otóż pewien fabrykant w Turyn*e, pragnął zatekia- 
mować nowe piecyk1 swego pomysłu, nazwał je „ple­
cami Landru" i ogłasza, że można, spalić w tych ple­
cach, co się chcel kogo się chce...

KRONIKA.
— U BU iO D  IMIENIN NACZELNIKA RAN- 

STWA W KALISZU zorganizowany przez dowód/rwo 
25 dywizji odoędzle się w niedzielę, dn. 19 b. m. O 
godz, like) z jana w kościele garnizonowym oupra;- 
wioną zostanie nisza z kazaniem, po której na piacr 
Konstytucji odbędzie ,się defilada wojsk garnizonu ka- 
l.isktego.

W południe odbędzie się wspólny obiad, oficerów 
garnizonu, po południu zas sto-owne pogadank: dia 
zoliuerzy, wyppwtedziąne przez pp.: oficerów. Ooywa- 
tele nuasta p roszem są o uueko rowmik: w dniu tyra 
Swych domow flagami narodowernL

— WIELKI KONCERT.
Dnia 23 b. m, (czwartek) poci protektoratem (je ­

nerała Wróblewskiego odbędzie stę w sali Halowej 
Kasyna Ofic. 29 p„ o. K. pod dyr. kap. KsUmfca kon* 
cert na pomnik dla poległych oohaierów z 29 p. .■>. 
K. W koncercie przyjmą udział soliści, chóry Iow. 
(,U ra‘4* sw. Decyjjl1', oraz orkiestry dęta so. symfo­
niczna 40 osóo.' kap. K sionek przygotowuje szereg aa i 
jirzedniejszych kompozyc.p, Które po raz plerwszj oę 
uą wykonane w Kaliszu.—Bilety w cenie od 30u do 
lUXł m. w cukierni W. Mayera.

— Z TOW. HYOJŁNICZNEOO.

Na ,,Kropię mleka’* grać będzie w Kaliszu 1 kwlet 
nia dyrcłtior konserwatorjum warszawskiego, znany 1 
wysoce ceniony artysta-kompo/.ytor, Henry u Mfiiccr,
ze współudziałem sKr/ypsa ja. Aiichała Wiłkomirskiego.

Bilety nabywać można w cukierni W-go Mayera. 
Z licznych zamówień na, ohlety można wnioskować o 
zwykłem powodzemig jakie towaivyszy artyści*.

— ODCZYT.
Dzisiaj, jiledzlela, 19 marca b. i odczyt prol d-r.* 

J. Krassowskiego z Warszawy, p. t. „man ooecny na.- 
szej wiedzy o Marsie", urządzony staraniem Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa R. S/U«»ł aredmch w 
Kaliszu w .-.ah l ow. Muzycznego.

Początek o godz. t) wieczorem.

— ODCZYT PROF. IGNACEGO CHRZANÓW. 
SK1EGO.

Dnia 9 -maręa n godz. 8-mej w sali Tow. Muzyoz. 
odbył się odczyt proi. J- Ghrzanowskiego „Rleśn i e- 
gjonów". znakonuly znawca literatury oottarzoflj do 
skonała dykcją, zgotował prawdziwą ucztę ducnov, ą, 
swoim słuchaczom. Hala była przepemioria, co świad­
czy, ze nietyliko umiemy się na wić, ale uczymy >id 
tez chętnie. Towarzystwo Dobroczynności zyskały po 
ważny zasiłek: a ci, co wydań na io grosz, nie zału/ą, 
bo na długo zostanie bit w pamięci to miłe wraźcie 
prawdziwego piękna. *

— DANINA.
D rząd skarbowy podatków'I opłat skarbowych w 

Kaliszu komunikuje, że dla płatnjKÓw Nadzwycz^jnci 
Daniny Państwowej od uierucnomośa miejsltlcii, od pu 
tentów handlowych i przemysłowych, zajmeszkaGcii w. 
Kaliszu, z. aniem 23 marca upływa termin uiszczeniu * 
raty daniny. Po tym terminie iij,ewpłaęone kwoty da- 
nmy w mysi art. 17 bistawy bęuą ściągane pizymuso- 
wo wraz z kosztaud egzekucyjnymi 1 odsetkami za zwło 
kę w wysokości 5 proc. od sta nuesięc^nle. począwszy 
od następnego dnia po upływie terminu płatności traty.

— ARTYŚCI W A R S Z A W Ą  NA TARGI PQ- 
ZNANSKIM. '

Podczas trwania II Targu Poznańskiego, t .j .  od 
dn. 19 do 21) marca włącznie, czynny będzie w „Bia­
łej*4 sali hotelu Bazar w Poznaniu kabaret artystów w 
warszawskich. Udział biorą pp. J. Mad/Jarówna St. 
Ossorja-Brochocki. H. Domański, W. Łoskot, H. Szat 
kowski, F. Kochański! in. Przedstawienia rozpoczynać 
się bęidą codziennie o godz. U. wlecz. Sironę kulinarną 
objęła wytworna restauracja „Bazaru", pp. Herbsta i 
Nurkowśkiego. 44 ,
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| t WIELKI KIERMASZ. .1 (
W niedzielę, dnia' 19 marca r. b. o godz. 4 po poi. 

Odbędzie się Wielki Kiermasz w  sali Stów. Rze;m. 
Chrzęść., Piekarska 7, połączony z loterją fantową, 
pocztą francuską, żywymi obrazami, deklamaclaml ltp. 
Przygrywać będzie orkiestra 29 p. Strz. Kan.—Bjletjj 
tia fantową loterję ,200 mk.—Wejście 200 mk.— U- 
jfczniowie 100 mk. Całkowity dochód przeznaczony na 
rzecz Pomocy Akademikom przy Pol. Macierzy Szkol.

— ZARZAD STOWARZYSZENIA ZDEMOBI. 
fZOŁ/N. W. P. w Kaliszu, ul. Piekarska 7 (w gmachu 
Stow. Rzemieślników Chrzęść.) podaje do wiadomo­
ści W. P. pracodawcom, że chcąc uzyskać pracę dla 
swych - lonków, pozostających bez zajęcia, podelmule 
«ię, wszelkich prac ziemnych, w ogrodach, przy pol- 
jnvch obótach, biorąc odpowiedzialność za wykona­
ni:. pracy i zachowanie glę członków.

Zarząd. 722.
— ODCZYT.
Dowiadujemy się, że znana prelegentka pani pro­

fesorowa Aniela Otrębska, kierowniczka szkoły fre- 
blowskiej I przygotowawcze j w Kaliszu, wygłos; od­
czyt na temat „dusza dziecka-' dnia 28 marca r. b. o! 
piątej godz. po iptoł. w sali Towarzystwa Muzycznego 
na Parkowej.

Bilety nabywać można od diUa 26 marca w cukier­
ni Mayera i przy wejściu. i

— FABRYKI W ZDUŃSKIEJ WOLI.
Inspektor pracy udał się do Zduńskiej-Woll. gdzie 

iw przemyśle włókienniczym robotnicy żądali podwyżki.
Po dwudniowych naradach ustalono dla robotni­

ków w fabrykach mechanicznych podwyżkę 28 proc. 
zaś dla tkaczy przy warsztatach ręcznych 24 proc.

— je d n o r o c z n i .
Prawo do jednoroczntelj Służby przysługule tym, 

ko r/y w chwili powołania Ich do służby w wojsku 
Sta n zdali w szkole średniej państwowej lub przez; 
paris: / o uznanej, egzamin dojrzałości.

Uprawnieni do jednorocznel służby otrzymują po­
świadczenia tego swego prawa od właściwej władzy 
wojskowej.

Celem uzyskania prawa do jednorocznie] służby, 
Snuszą petenci najpóźniej w dniu pr jeglądu przedłożyć 
w oryginale, albo w uwierzytelnionych odp.saćji na­
stępujące dokumenty: 1 metrykę ured/enia, 2) urzę­
dowe świadectwo moralności 3) świadectwo > szkolne, 
uprawniające do jednorocznel służby.

Nieuzasadnione niedotrzymanie terminu stawienni­
ctwa pozbawia uprawnionych przywileju jednorocznel 
służby.

Po odsłużeniu roku, jednoroczni, którzy asplruią 
do rangi oficerskiej Jaklegobądź roazalu broni, pod­
dani będą egzaminowi 1 po złożeniu go z dobrym wy 
pikiem zostaną mianowani aspirantami oficerskimi!.

CI zaś, którzy wstąp li do służby w Legjonach' 
Polskich oraz służyli w Wojsku Polskim podczas woj 
ny, uważani będą za pełniących obowiązek służby wol 
skowej zgodnie z przepisami. Tym obywatelom zali­
czy się czas służby, przebytej w wo sku przed wol­
ną i w czasie wojny, według ustalonych przepisów.

— UCHWALA ZARZADU GŁOWNEGO TO W. 
„LIGA PRACY".

Zarząd Twa „Liga Pracy" mającego za zadan;e 
podniesienie w społe.zeństwle wydal..ości pracy I wy­
twórczości, jako podstawy dobra narodowego, za na- 
jomi wszy sięj z proiektem ustawy przemysłów el opra 
cowanej przez M.msterstwo Pruemysłu I Hanolu I ż o- 
pinją o niej sfer przemysłowych,—w trosce o stan życia 
gospodarczego, mogącego się rozwijać ledynle pod o- 
słoną wolności przemysłowej—wypowiada się w tel 
mej dla Państwa sprawie za - wolnością przemysłową 
tak zrozumianą, iżby żądze ograniczenia po za ko­
nieczne i ustawą pr/eAidzlan©—nie mogły krępować Inl 
cjatywy i przedsiębiorczości prywatncl.

Powracanie do przestarzałych metod regulowania 
życia ekonomicznego drogą koncesji, zezwoleń, kon­
troli fachowego uzdolnienia I obowlą.kowych cechów— 
co niestety w Małopolsce do d iś dnia Istnieje—było­
by sprzeczne z współczesnymi potrzebami życia go­
spodarczego, a dla rozwoju Państwa Polskiego szko­
dliwe.

Stroskaną rodziną przed«c&ś-
me zgasłej b. p.

w
został; 
W y buc 
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żna 
koło 
LiO się 
’otę .

man k

-  POŻAR. i :
piątek o godz. 4-ej po południu zaalarmowaną 
straż k biska do pożaru. Okalało się, że pożar 

hnął w Kzegocinle u wł. p. Leona Bronikowskie 
ÓL/as młócki zboża do siewu zapaliła się sto- 
spichrz, których jednakże uratować ni z było 

Akcja straży pożarnych, których z echuło o- 
dzrewiętlu polegała na umiejscowieniu pożaru, 
dało .uosiągnąć.—Straż ka’jska powróciła w so- 

i  rana.—Straty wynoszą kilkadziesiąt mi.jonów

— KONIEC HAU'SSY ZBOZOWEJ.
Wiadomości, nadchodzące z ryr.ków zbożowych 

stwierdzają, że długotrwała dążność zwyżkowa cen 
zboża ma się już ku końcowi.

W Liverpoolu chociaż ubiegły tydźień zamknięto 
2 v yżką 1 do 2 szylingów na quarter/e pszenjcy to 

‘.jerirak przez. caiv ubiegły tydzień panowało usposo­
bi ctik' ut- zmyernle zmienne. W Nowym, Jorku ujawni­
ła  się formalna zniżka. Pszenica w ciągu tygodnia spa­
dła tam! o 3/4 centa na buszli, przy obfitem zaoflarowa 
niu. Pewną zniżkę zanotowano 1 w Buenos Aves.

W Berlinie ceny do ostatniej chwili rosły za czas 
od 1-go do 5-go rnarca na T00 klg., ceny psźenleyl1 
żyta podniosły się p. 80 mk. nietn., ceny jęczmienia

niech -Bóg pocieszy.

kreśli
Wyrazy głębokiego współczucia

o 90 mk1., owsa o 95 [mik., niemi, na klg. Przyczyną tegq( 
jest brak własnego zboża i niski1 kurs waluty nleinleck.

Nasz rynek zbożowy zdaje się dążyć równolegle z 
Berlinem i do ostatniej chwili panuje u nas dążność 
zwyżkowa, pomimo nawet znacznego podniesienia się 
kursu W aszej marki, lub j ak kto Woli, spadku wątu# 
zagranicznych. Jednaki u nas nie brak symptomów po 
zwalających mniemać że kies podnoszenia się cen zbp 
ża w Polsce ma się ku końcowi. Tu oznaką jest prze­
waga podąży nad popytem, jaka, daje się spostrzegać.

Znamienną cechą tranzakcji giełdowych w Waisza 
wie już oa dłuższego czasu jest to, że za zboża pocho 
dzące z Wielkopolski i Pomorza płacę ceny wyższej 
niż za zboża, z innych dzielnic.

Zdaje się przyczyną tego faktu jest to, ż© /.boże 
b. zaboru pruskiego jest i dorodniejsze Istarannlcl o- 
czyszezone.

— ARESZTOWANIE 150 KOMUNISTÓW, W 
WARSZAWIE. [ ,

Policja przyłapała W żydowskim „Związku służby 
domowej" przy ul. Długie] zgromadzenie komuni­
styczne. Zebranych w liczbie około 150, aresztowano. 
Są to wyłącznie żydzi. ,

— PIEC WYROKOW ŚMIERCI.
A

Wyrokiem sądu doraźnego przy sądzie okręgowym 
W Siedlcach na sesji wy iazdowel w Garwolinie miesz­
kańcy pow. garwolińśkiego: Maciej Tonlaklewlcz lat 
67, Stanisław Majek—lat 32, Paweł Bednarczyk—lat 
30 Andrzej Adamowicz,—lat 30.1 Ludwik Ku 1 c 1 it 58 
za krwawy napad rabunkowy w dniu 6 styczni a 1922 
r. na dom gospodarza Piotra \ Stańczuka, we wsj Gra 
bowcach Górnych, pow. garwolińśkiego skażam zo­
stali na karę! śmierci przez rozstrzelanie.,

Wyrok ten ziostai wykonany). t ; . I

; i — ZMIANA OKREGOW. ; i '  ' (
W kom. konstytucyjna)' Omawiano dalel sprawę) 

okręgów wyborczych do sejmu. Ustalono szereg o- 
kręfgów w Kongresówce bez zmian w myśl propo 
zycji podkomis i. Zmian dokonano w układzie nastęj 
pujących okręigów*.

14. Łódź, Łask, Sieradz. I ' i
16. Kalisz, Turek, Wieluń. ; j '<

17. Częstochowa, Radomsk. i  ..
18. Piotrków, Brzeziny. l. . ' , i

, — ZASTRZEŻENIE.
Dnia 17 marca r. b„ my, niżej podplsan I wobec 

przeprowadzenia przez niektórych członków t.roru jak 
również nadużyć zastrzegamy się przed zaciąganiem 
przez Spółkę Metalowców, mies czącą się! przy ul. 
Stawiszyńskiej nr. 2 wszelkich pożyć cek ak I kredytu, 
za które nie bierziemy żadnej odpowiedzialności. J. 
Chlebowski, A. Trębacz, E; Hofman, J. Clchało. J. 
Graczvkovvski, J. Muszyński, St. Krystek. F. Haake, 
A. Kryistęk, M. Chęciński, F. Heńke, J. Michalskie 
A. Raffel, A. Nidak,

, I 802.

-  NADESŁANE.
Tym czasow a odpow iedź na  List o tw arty  p. 

B oratyńskiego z do. 4 m arca  1922 r.
W obec tego, że p. A i d i a m  B orytyński rzuca 

na  tn n |e  ogólnikowe oskarżenjię ■ b z podan ia 
szczegółófw1 i  dat, przeto zmuś o try j e d e n  dać 
niniejsze w y a niiennjije i  sprostow anie.

P. Aldam B orytyński ma, zapew ne, n a  'my­
śli sprzedaż fo lw arku Sudoly-Jakusy pow. Sie­
radzkiego. W łańcl ji k p i  te o fol|w arku był ś* 
p. n a  z O jciec, Józef Boratyński, k tó ry  za a tern 
W artskiego Rejenta Ł un «(\v.ki,jgo z dn. 30 w rzę- 
śn ia  1892 r. za l \ r .  465 podarow ał współstfawiają- 
c m u  do aktu A dam ow i Bory ty ń k.  im.u powyższy 
folwiark w raz z zabudow ani m i n y irtw y n d f in- 
iwentarzam i, zapasam i i in n y m i przynai:żnoścj!a- 
m i w  sumie 3400 rubli,, k tó rą  to sum ę ro z izp iid  
pom iędzy sw oje t z tyj ‘ w jiui i  przyeźe n na  r. etcz 
A dam a B oratyńskiego wydzi-lłł 630 r b . i  jako  
szczególną część 300 rb., Helenip Borytyoskiej 

L ianow i Boratymkiieimu po 600 rb. i  jako  szcze­
gólną część po 250 rb., n a  rzecz m o ją  t»yk) wy^ 
dzielone 'tylko 600 rb. i na  rzecz w nuczek ty h o  
po 100 rł>.. T a  m oja  sum a 6)0  r b . i  sum y w nu­
czek zo sta ły 'zah y p o L  kow ane bez m ojego ud?ia- 
łuiwiiadoimoścS, gdyż wtbedy byłem  w w ojsku,

n a  hypo lec: tegoż fo lw arku  Sudoły-Jakusy w ra a  
z 6 proc. od  dn . 30 w rzuśida 1392 r. z t(e|m, ż e  
sum a ta  p ła tn ą  będzie 30 w rześnia 1894 ro k u .

F o lw ark  powyższy by ł rzeczywiście sp rzed a- 
d an y  z publicznej licy:Lac J dw;adzieś< la  trzy  ła tą  
tem u, bo w 1899 r., ale jest to  uż w ina ówczes­
nego w łaściciela Itego łb iw arku  p. A dam a B o ry - 
tyńskiągo, że dopuścił O n do tej tecytac i-

Zw ykle właśejciel m a ją tk u  go podarui e n a  
n aby tym  przez siebie kiaiwjałku zid ni, ale p. 'Adami 
Boryfjyński w olał niięfgospodarować, sprzedał 
w szystkie budynki, Wbzystklp inwetarzie d rzew a 
i  wyjiecńał w św iiat, poKOstawlą ąc zi m ię na o -  
piejce losu.

W dokum entach , dołączonych do ksjąk h y -  
potecznej fo lw arku  Sudoły-Jiakusy, zna, dule ię  
w yrok tadjudykacy ny w ydany przez Sąd Okręgo 
iwy w K aii zu w dn. 8 m a ja  st. st. 1899 roku . 
W yrokiem  tym została zatw ierdzona publjczna 
licy tacja  tego fo lw arku Sudoły-Jakusy.

Z tego w yroku  widać, że fo lw ark ten  b y ł  
i w ystaw iony na licytację nje przszem dib ako ' 
w ierzyciela hypoleczncgo- a przez Sękw ęstrato- 
ra  Sierardzkii-go Pow . U rzędu za niezapłacone, 
podatki, przyczem  jest napisane, że fo lw ark  t  u  
znajdow ał się w  dzidrżawjh sołtysa w si L u b n a  
Jakusy, W ojciecha Płonki., który p łacił czynszut 
dzierżaw nego 59 rb. N a;tępnje powiielziane 
jest, że n a  fo lw arku  Jairusy nie m a  żadnych b u  
dynków , żadnych żywych an i m artw ych  inw en­
ta rz y !  że opisany przez K om ornika NagajeW - 
skiego fo lw ark  został oddany  pod dozór dzier­
żawcy W ojciechowi Płonce. ZaznaiCzone e t 
także, że folwiark ten  m a prze trzewi 118 mórjy 
296 pr., w  czcfcn: ornej ziem i wszystkiego 37 
m ó rg  175 pr.; pastwijska 1 m orga 25 ppr., pod  
d rogam i 6 m órg 225 p r., zagajnijka 5 m órg i p o d  
zaroślam i 63 m órg 171 pr.

W tym  w yroku  adjudykaeyynym  w yraźn ie  lest 
powiedziane, że A dam a 'Boratyńskiego w tedy n ię  
było  an i przy opkjje, an i przy  licytacji.

Jeżeli więc pom im o to Sąd O kręgow y w Ka­
liszu hcyLację tę izaiiwSordził, to miuŁ iło być wszy­
stko w porządku.

Nie jest w jęc zgodne z fpraw dą, żje- .a wysta,- 
Wjh(rri na licytację, gdyż sprzedał go ten fo lw ark  
S ekw estrator za zaleglje podatki.

Ja  te n  folwiark na, licytacji kup ił m , gdyż 
n ik t inny nfc chciał go kupić, a m usałem  ra to w ać  
sw oją sumę hyipotcczną, k tó rą  do  tałem  od O  ca, 
n ie b y ł.m  zaś obowiiązany d a ro w ać  tę sumę p- 
Adaubnwi Boratyuiskicmu.

Jeż li wjziąść pod uw agę, żje w chw ili n a b y  
ci a z licytacji należało  n*i lę  sum y w raz z p ro -  
cęutam l 834 rb., że musiałem) pokryć wsze foe 
złączone z licy tac ją  ko /.ta. op łacić  zaległe po­
datki, że nii m ogłem  gospodarow ać, n a  ĄjamS bez 
budynkólW, iriw etarzy, drzew , to sum a, za  ja k ą  
n ab y łfm  była bez znaczenia, gdyż w łaśc w ą sn- 
m i nabycia były sumy bypoleczne i wszy .Akie po­
niesione przez© imnje koszta—a było to la t tęm u  
23. Jeż li jcdnaiv wyco aletm w zystk;.e swoję 
sumy, to tylko dlatego, że uuało  m i sję pod ko­
niec 1899 r. z': m ię tę rozparcelow ać.

P. AHam B orytyński w ystępuje obecnie as 
listami otW artya i, a w prow adź i w błąd  czyta­
jących słow am i , poucz,as n o  ego pobytu  w Ro­
sji*1 tak, że Czyta ący sądlzl, fż on p1 w rócił do) i  roi 
z Rosji i.dopiero  ob cmie m a n ożność u p o m iia -  
n ia  się o m ajątek . C tóż tak  n(U e .t. P. A dam  
B orytyński już w 1910 r. był w k ra  u i luż w tedy 
zam iast się, udać do mn^e po w yjaśn ien i 1 1 p a  
o brachunek , j żc i Mu się coś pod ług  M  , ,o n a ­
leżało, pom i ścił w W ar zawskjfeij gazecie . ,V i i -  
rus z dn. 8 stycznia 1911 r. o.izczerc y a rtyku ł, 
za co został skazany przez Sąd O kręgow y w  
W ar za wie. t

Sta/wiam pytanie, czy może żądać honorow i# 
go sądu ten  óo p is u j  e oszczercze arty k u ły  ii w  d o  
datku , podpisane ni - Jm. i nazwiskiem a preuu 
donimiem ,„Wyrw'iicz‘ Ido op a tru je  ten  oszczerczy 
arty k u ł podobizną tego, prz cW ko komu ten 
arty k u ł jest wym i rzony? Jestem  p rz k o n a n a , 
że w tych w aru n k ach  o sądzie honorow ym , m ow y 
być nie może.

P. .A dam  B oratyński o p e k u j e się i  b ra tem  
B oratyńskim . N a jak ie  zaąadzL n ie .wiem.
Mu zę jed n ak  zaznaczyć, że s'wiadom}© s|ę m yli 
i  co do rzekom  j krzyw dy p. J a n a  B ora .yńskieł- 
go. F o lw ark  K aw ąnczyn k-Poduchow ny w łas­
ność Szm i itóiw, by ł dzierżaw iony przez O jca me­
go Józeia Boratyńskiego, k t ,ry  odstąpił czierża- 
iwę Janow i i. Bo umj,te z T rz  buchow sklch n a lż . 
B oratyńskim , a Ci ostatn : za ak tem  W art; lego 
R ejenta Łuniewski-ego z dn. 9/22 lutego 1900 r. 
za N r. 101 od t pili tę dzi rżaw ę mnie.

W czcm więc być moż jak aś  krzyw da J a n a  
Bo ryły Oskiego, jeżeli ten dobrow oln ie  u Rę ęn ta  
odstępuje swo e p raw a dzierżaw ne?

To jest tym czasow a odpowiedź, a re zta, z  
konieczności rz.czy , m u j  być przed k r a t .a m i
sądowemi- ’

Góra, dn . 14 m arca  1922 roku.* *
STEFA N  BORATYŃSKI.
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Ptlska Centrala Handlowa
S p ó ł k a  A k c y j n a  w Warszawie.

Skład w Kaliszu

Robotę do
szycia wydaję 

io dom

PntTPhne

SltniCflR|llSZKR
r.t i rdoa) *HZay S pitl# 
św. Trójcy * Kaliszu. Wymtge 
się ś*iadełiwa pracy, na sair 

oj ef acyjnej.
Zgło'2 »nJn pojmuje kanceWfci 
S piUtnfi. 75®

Znaszać się do fabryki 
zabawek, Niecała 4, 527

ulica Wrocławska Afi 26
p< lei a na i adc hod ąey sezoo wielki wyliór

t b c n i n ,  K o n f e k c j i  i o b u w i a
Zwracemy uwagę na świeżo wprowadzony i obficie zao»

pbtizony dział

B i e l i z n y  m ą s k i e p

On sprzedania WAŻNE DLA PANflW
Niniejszym mamy zaszczyt zaw>'ado° 
mifi Sz Kiijtntelę, że zakład fiyzjerski

garr*5tiir sak mewy, trcnto, dw’e 
( tern ary , szefy  d o  gard en  fcv 
}oż»o t  matfsaMm J inmr. 769 
Ob jrryć w cim  od 1i-»j d© Lej 
r od 8 do 7 ej wwzrrtm, pi cs 
ŁóJaka M  4 tniesz. 15 39 plętrr.

<tjx, ir»tjjtrijjciyj, ze z9'm3q TiyzjersKQ , 
przy ul Babinę? 19 róg Nowego Ryn® a 
ku, uabyliśmy na własnott. ’

Długoletnia nasza praktyka w za» 
wodzie łtyzjerskim rozwala nam przy­
puszczać iż P. Kiijenci będą zado­
woleni z naszej obsługi.
654 Z poważaniem

Spółka Stolarska. Kio pcżyczy do miliona marek
Ulica Górna Al® 4  dom własny.
Przyj ni u j en) y do wyo^uania wszelkie robo­
ty  stolarskie, budowlane,meblowe i kościel­

ne. Wybór mebli gotowych. oo

( n i )  h n l t i u n o i n e .
N a j n o w s z e  ż n r n a l e m ó d
NA SEZON WIOSENNY I LETNI craz powszechnie 
zieny źun at , FAVC RIT \  do kiórt go dc starczamy 
Kroje na ktźdą m>aię dla Pafi i dzieci, do nabycia w 
Limie id* L r  ł fi *» I? >« r» k  ów*» i *  • & r a y i *  5

Sprzedaż criściowa i hurtom na. 791

♦
♦
♦
♦

:
$

W aine dla K ccpe»a!yw, S lcw a u y szsń  
jafłskul-, Si Jn 4ów. KCM *clnc*>cb i t p.

Kajtańszem polakiem źródłem 
i»kvpn tcw aiów  tł*vaii}cł w Łod/i, ja*o
y,y  « ł)13 t(V 8  6*> Włóki# H'C2i J t ł , ®'t — —  !

Towarzystwo W spółdzielcze

bueld* ♦  
♦
♦  
#

ŁcnSfism ^  
♦  
♦  
# ■ Do sprzedania

„SKLEP E Ł 4W A W 1 j  w ł ó k a  ziemi
♦
♦
♦
♦

w ŁCDZ9, uł. ANDR EJA /» 3 (Rok 2»łcżena 3913) ^
S t » 3 e  » » .  s 3 c ł » d . z l e :  #

M»<erjsiy Inn ie  i półwtł' t re ,  ptśiteliwe water- ▼ 
jaty, gatpiiuictae dairs»->e. iostjintfcve ba- W

tv«'yt eGmii v • t d. 305 *£

Pneds ębicrsir o studzien 
if^ S F  a r t e z y j s k i c h

Alberta HOFMANA
w a l i z k ę .

KALISZ, ulica Wrocławska JMS 64.
Tel f jn 39.

^ykonywuje studnie fabryczne i domowe 
wszelkich wielkości i głębokości 726

M»ior 3 M»nnv

Lipy 1 gledyszje
1 Horpiak i M. Lewicki

©dpc wrednie dc otosi dsrnli aj33c 
d 6 i  I cmentarzy w !s>ca 
ZA*ŁAD OGRODNICZY 

K iśueial a » Kil siu.
Nuwy Świi.t 44 762

Z pj wodu ihort by s rcedats

Zgubiono patent
III l*attg> rj. ta  a^ri-dsz jspfe* 
ro .6* wydany prze U^ą"’AkfV“ 
jouy w K ! «»u 2 d. JO/V 1921 
za L. 237/5C45 m  imię An eU 
Okup-kii j. 792

*» wsi Malw* gm. Potu ów, 
B.iźsa® wu don ci.i u B. łewcza 
a lb o  u K c v l t w ic z a  w K oninie. 

R st* tracie.

Zgubiono paszpoit
wyflany »  Suł-ssu na imię J6  
C h yf s> ńs» epo. 7 9 9

D n a  l7  r*8i»a w Ka >s»u w 
ro irym  poc ą u dąc>m doPoz- 
i i n k  ?sn  itn  o n o

Posiada*z 7amienior«j walizki 
7e<h&t s ę  ł s ł . s . ć :  Kalisz,-C s ^ a  
19 W*li! co. 797

sklep z urządzeniem
i

io^jtrem i mieMianein. 
Wiadcmość w Adm. Oaz. 757'

na hipoukędrm u w Kaliszu. 
Bbisza wiadomość w Adm. 
Gaz, 782

KARPIŃSKIEGO
B A L S A M  B E N G A L S K I

Natycbmiastowe utrzyma­
nie za tanie p eniądze
M a s z )  u l a  r ę c z n a  d o  wyrobu sod; sodowej
7 cilyii' ur.ąorc ierr , !. j.sylony, 
baszo i, bakny srak w e ootsw asu  
węg3ov ego, 1- korna,
k( ń z zajprię  ̂em, sie ŝkar* ła i 
t. d. jezr.&csrąMijenrełf, aatjcb- 
znlâ t di‘ *p*7i<kn 0 .

iorlusł, SLwIuyiska 2. g

znieczulający
sprawia natychmiastową ulgę w newralgji ren- 
matyzmie, artietyzmit, migrenie, bólu z ę b ó w .

Bolące miejsce natrzeć balsamem, p r z y k r y ­
wając je nasiępnie watą 598

LABO R'TO RJl’M CHEA1). ZNO-FARJMACEUTYCZKE

k«.ilc Fr liMSSi'f łsirnsww, EitiBralsa35.

Wszyscy Fryzjerzy
zakupują towar w

Hurtowni dla Fryzjerów
T z. o. p. 745

F o a n f ó i  i w .  M a r c in  2 9 .  Wprost ul. Kantaka

1
id III ptpramiciki

do lekkich haftów są potrzebne.
Kalisz, fdbiyka haftów. 

M. Brisz Majkowska 8. 793

„Denza“ gazowy urząd/ony 
i na benzynę, druckpumpa z 
rurami i platforma parokon­
na do uprzedania.

InrlMi, StawłszyAika 2.

S Y N D Y K A T

R O L N I C Z Y  KALISKI.
SPÓŁKA AKCYJNA.

C E a T M L A i  K A L I S Z .
F iL JE a Konin, Turek, Sitradz, Słupca, 

Uniejów, Błaszki.

H g c m iu r a  nr O p a t ó w k u
poleea do siewu:

owies oryginalny szwedzki 1 odsiewy, 
jęamiefi „ czsski „ „

ż y t o  Jar©,
Hoinc^yuy, prz»*M, rajgras, tymotkę, 
seradłlę, vykę,  n«ardiew pastewną i 
jadalDą, buraki pastewue i ćwikłowe, 
kapustę, ogórki, cebulę żytawską etc,
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k td aa to i A. KADVAN- W y d aw ca-vCiAieta KaHska*1 bpół.z ogr. odp. b ra k  „Gazety Kalłsk}«ii  Aleja Józefiny


